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To ostatnie przekonanie należy do ideologicznego program u Ostkunde, którą 
rozbudowano z niebywałem  rozmachem organizacyjnym  i finansowym  i dla której 
norm alne godziny nauczania okazały siię nie wystarczające. Pogłębia się ją w ra ­
mach zajęć 'specjalnych w O stkundliche Arbeitsgem einschaften  oraz w ramach 
im prez w  rodzaju Ostdeutsche Wochen. W program ie zajęć objętych Ostkunde 
znalazła isię m. in. nauka znanej pieśni „Nach Ostland wollen w ir reiten, nach 
Ositland wollen w ir ziehen” 47. Świadczy to, że ideały niemieckich „zdobywców” 
od X II w. do żołnierzy W ehrm achtu  usiłuje się uczynić bliskim i również obecnemu 
młodemu pokoleniu.

VII. M y ś l e n i e  z a  c a ł e  N i e m c y

Przekazyw ane młodemu pokoleniu w  NRD poglądy oratz polityczne postawy 
są ta k  przeciw staw ne tradycyjnem u nauczaniu w  Niemczech, że stanow ią w tej 
dziedzinie swoistą rewolucję. Odpowiadają, rzecz oczywista, oczekiwaniom innych 
narodów. Idea pokojowego współżycia z  nim i jest w  NRD żywotna w  odniesieniu 
do całego narodu niemieckiego. W yrazem tego jest wyostrzona obserwacja procesów 
zachodzących w  NRF także na odcinku politycznego wychowania.

Bezpośrednie oddziaływ anie :na program  i realizację politycznego wychowania 
w drugim  państw ie jest w praw dzie nierealne, ale jest w  jakim ś stopniu  możliwe 
w pływ anie na ten  proces drogą pośrednią — przez naukow ą analizę treści i krytykę 
tego w ychowania; krytykę, k tó ra  jednocześnie obnaża błędy i dem askuje wsteczne 
cele wychowania tradycyjnego taikże przed własnym  społeczeństwem. Należy 
stwierdzić, że tem u zadaniu poświęca się w  NRD wiele uwagi i  wysiłku. Wyróżnia . 
się na tym  polu Niemiecki C entralny In sty tu t Pedagogiczny (Deutsches Pddagogi- 
sches Zentralinstitu t). Ale oprócz niego jeszcze inne placówki publikują prace, po­
święcone krytycznej analizie bądź całego procesu politycznego nauczania (i wycho­
wania, bądź najbardzie j new ralgicznym  jego elem entom , np. przygotow aniu m ili­
ta rnem u albo Ostkunde. Dokonuje się porów nań między treściam i nauczania we 
współczesnej szkole zachodnioniemieckiej i te*j z okresów wcześniejszych. W yka­
zuje się  ciągłość celów i metod im perialistycznego w ychowania od epoka cesar­
stwa poczynając. Demaskuje Się polityczną o rien tację aktyw istów  w  dziedzinie 
wychowania, idh  ideologie i cele, które przyświecają te j działalności. Demaskuje 
się próby zam azywania prawdziwych zadań aktualnego wychowania, podejmowane 
przez niektóre insty tucje, np. przez Międzynarodowy Insltytut Książek Szkolnych 
(Internationales Schulbuchinstitu t) w  Brunszwiku. We wszystkich tych wysiłkach 
w yraża się żywa troska o właściwe, odpowiadające duchowi współczesnej epoki, 
wychowanie całego narodu niemieckiego.

Józef Konieczny

WYNIKI WYBORÓW DO V BUNDESTAGU  I SKŁAD RZĄDU NRF

I

Na w yniki wyborów parlam entarnych 1909 r. w  Niemieckiej Republice Fede­
ralnej czekano z dużym zainteresowaniem . Po raz pierwszy bowiem od 194® r. 
blok CDU/CSU  szedł do wyborów pod przewodnictwem następcy A denauera na 
stanow isku kanclerza — prof. Ludw iga Erharda, k tóry  objął ste r rządu w  paź-

*" E .  L e h m a n n ,  Der cleutsche Osten im  Unterrlcht. M i i n c h e n  1955, s . 17.
"  „ O s t d e u t s c h e s  U e d e r b l a t t ” , d o d a t e k  d o  „ D e u t s c h e  O s t k u n d e ”  n r  1/1959.
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dzierniku 1 S'6*3 r. E rhard  miał w  nowej sy tuacji wykazać, że — w brew  pesym isty­
cznym przepowiedniom .swego poprzednika — pozyskał poparcie opinii zachodnio- 
niemieokiej jako kanclerz. A ponieważ A denauer w  rękach sw ych zachował prze­
wodnictwo partii, przy każdej okazji m anifestując publicznie niechęć do swego 
następcy, sytuacja E rharda była tym  trudniejsza. Na utrzym anie stanow iska kanc­
lerza mógł zaś liczyć jedynie w  w ypadku zdobycia przez CDU/CSU  co najm niej 
tylu głosów i imiandatów, ile w :19G1 r. Co do tegOi wypowiadano. 1'idzme w ątpliw ości 
Wobec w ysunięcia się SPD  jako poważnego konkurenta do pierwszego miejsca 
w przyszłym Bundestagu.

Jako najbardziej charakterystyczną cechę wyborów- 1965 r. podkreślić należy 
jednak już prawie całkowite zamazanie różnic w dziedzinie polityki zagranicznej 
między p artią  za nią odpowiedzialną a opozycją, b rak  jasrno skrystalizowanego 
kierunku w  tej dziedzinie którejkolw iek z trzech partii, mogących pretendować 
do w yw ierania w pływ u na politykę NRE. Nawet w  dziedzinie polityki w ew nętrz­
nej przeciętnem u wyborcy trudno  było dostrzec, czym  w łaściwie różni się CDU 
od SPD, skoro w  la tach  ostatn ich  kierownictwo .socjaldemokracji zdecydowało się 
unikać wszystkiego, oo mogłoby niepokoić mieszczaństwo zachodnioniemieckie, 
którego mentalność przyswoiła sobie najlepiej usytuow ana m ateria ln ie  część mas 
pracujących. K onsekw entnie przysw ajane opinii zachodnioniem ieckiej hasło CDU 
..żadnycih eksperym entów ” skłoniło SPD  do n iew ysuw ania w  dziedzinie polityki 
Wewnętrznej takich postulatów, które by mogły zaniepokoić wyborcę o um iarko­
w anych poglądach i  dać CDU argum ent na rzecz jej tw ierdzenia, że „nie można 
powierzyć rządów  pańisttiwiom socjaldem okracji”.

W zaistniałym  w  tych w arunkach stan ie statycznym ’ kam pania wyborcza i w y­
suw ane przez główne partie program y nie zdołały rozbudzić zainteresow ania spo­
łeczeństwa zachodnioniemieckiego. W szystkie źródła inform acyjne, zarówno nie­
mieckie • jak  i inne, wskazywały na um iarkow any przebieg kam panii wyborczej, 
nie wyróżniającej :się jakim kolw iek szczególnym problemem, an i też w yjątkowym  
rozmachem propagandowym .

K am panię wyborczą w  NRF zapoczątkowało unikalne w k rajach  burżuazyjnej 
dem okracji p arlam en tarnej „porozum ienie” czterećh głównych paH ii (CDU/CSU — 
SPD  — FDP) w  sprawie czasu trw ania kam panii przedwyborczej, jak  i je j kosz­
tów. Czas jej postanowiono, ograniczyć do m aksym alnie 6 ty|gpdni, a w  w ydatkach 
na tę  akcjię nie przekroczyć pewnej granicy, ustalonej wspólnie. Dalej, w  myśl 
..porozumienia” wyłoniono „kom isję rozjemczą”, której zadaniem m iało być czu­
wanie nad przestrzeganiem  zasad fa ir play. Komisji przewodniczyło dw óch „neu­
tra lnych” specjalistów  praw a konst3rtucyjnego: prof. Zweigert (Hamburg) oraz 
prof. O berndorfer (Freiburg). Ustalono drobiazgowo, opracowany plan działania 
(np. przed rozpatrzeniem  skarg i przez kom isję nie wolno było wnoszącej skargę 
p artii podać do wiadomości publicznej jej treśc i),. a swego rodzaju  biurokratyczną 
doskonałość osiągnięto ustaleniem , że prof. Zweigert przewodniczył rozprawom
o parzystym  znaku akt, natom iast prof. O berndorfer o nieparzystym .

P artnerom  „porozum ienia” nie chodziło w istocie o przestrzeganie „dobrych 
obyczajów” kam panii wyborczej; czym nigdy np. nie krępow ali się w  zwalczaniu 
przeciwników A denauer i Strauss. Miało ono raczej' służyć zakam uflow aniu  b ra ­
ku istotnych alternatyw  w  program ach partyjnych. Czterech kontrahentów  „poro­
zumienia.” (CSU w ystąpiła w  nim  jako samodzielna partia) postanow iło bowiem 
również wyłączyć z w alk i wyborczej „ w i e l k i e  sprawy polityki N iemiec”, by zagad­
nień tych „nie poniżyć” przez sprowadzenie ich do „obiektów w alki wyborczej” . 
Oto gdzie szukać należy istotnego źródła tego swoistego „porozum ienia”. Tak sub-: 
telne są bowiem różnice w  zakresie polityki -zagranicznej poszczególnych partii,
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tak  szamoce się polityka NRF w  stworzonym przez nie impasie, że wszystkie p a r­
tie byłyby bardzo '■ade, gdyby nie m usiały przed wyborcam i poruszać drażliwych 
problemów, na które chwilowo nie znajdują odpowiedzi.

Ta najistotniejsza część „porozum ienia” nie zapobiegła jednak przenikaniu 
w prost czy też okrężnie problem ów polityki zagranicznej do kam panii wyborczej 
i nie mogła uzyskać ogólnej aprobaty. Jak  bowiem podkreślano, „wyborca ma p ra ­
wo dowiedzieć się. w  ijaki sposób stara jący  się o jego głos w yobrażają sobie w y­
prowadzenie NRF ze ślepej uliczki polityki niem ieckiej” ’. Ze strony partnerów  
„porozum ienia” pocieszano jednak wyborcę, że jedynie wszystkie partie mogą usta­
lić nowy ku rs polityki niemieckiej — po wyborach. D opatryw ano się w  tym  pro­
pagandy na rzecz „wielkiej koalicji” CDU/CSU—SPD, gdyż „ryzyka wysunięcia 
nowych idei w  spraw ach zjednoczenia czy granic nie może ponosić tylko jedna 
p a rtia” 2. W każdym  razie zaw arte „porozumienie wyborcze” głównych partii mo­
gło dojść do sku tku  tylko w  NRF, w w arunkach  zaistniałej tam  bezradności w obli­
czu w ielkich problemów polityki niem ieckiej i światowej.

W dziedzinie polityki zagranicznej nie można było 'bowiem przedstawić w ybor­
com żadnych nowych koncepcji. Nie można było tego uczynić tym  bardziej, że 
na początku 1965 r. m ocarstw a zachodnie odrzuciły projekt NRF, aby państw a te 
w ystąpiły z inicjatyw ą w  spraw ie „ostatecznego rozwiązania zagadnienia nie­
mieckiego”. Nie można było wysunąć konkretnych propozycji w  spraw ie stosun­
ków z ZSRR i wschodnią częścią Europy, skoro natarczyw e sta ran ia 1 NRF o w spół­
udział w  dysponowaniu 'bronią atomową przyczyniają się do w zrostu naprężenia 
w  stosunkach wzajemnych.

W toku dyskusji przedwyborczej powtarzano więc ogólniki' z la t poprzednich, 
przy czym CDU broniła sw ojej polityki, SPD  natom iast gubiła się w  gołosłownych 
zapewnieniach. Jakkolw iek więc opublikowano tysiące okolicznościowych a rty k u ­
łów i wypowiedzi w toku kam panii przedwyborczej na tem aty  polityki zagranicz­
nej nic nie zostało wyjaśnione, nic naw et w  przybliżeniu nie zostało sk rysta li­
zowane.

Dwa tygodnie przed w yboram i Willly Brandt, kandydat SPD  na kanclerza, 
przedstaw ił w  10. punktach główne problemy, które rząd SPD w pierwszych stu 
dniach swego urzędowania w ysunąłby jako najważniejsze. Pięć z tych punktów  
dotyczyło polityki zagranicznej:

„Z prezydentem  Republiki Francuskiej de G auU etn i innym i zainteresow a­
nymi należy wyjaśnić, jak m ożna dalej rozwijać współpracę europejską;

Z USA i innym i partneram i sojuszu należy wyjaśnić, w jaki sposób N ATO  
zostanie nie tylko utrzym ane, lecz także jak może być zreformowane;

Poczynione będą starania, by rozszerzony został ‘niemiecki udział w  sp ra ­
w ie podstawowych elem entów  przygotowań do rokowań n ad  pokojow o-trakta- 
towym rozwiązaniem  problem u Niemiec’.

Będą rozpatrzone możliwości praktycznej w spółpracy z k ra jam i wschodnio­
europejskim i — w świetle dotychczasowych doświadczeń; _ . , .

Zostanie zbadane, w  jaki sposób można osiągnąć 'najwyższy stopień powią­
zań między ludźm i podzielonych Niemiec” 3.

W ytyczone przez przywódcę opozycji cele można byłoby przenieść n a  afisze 
wyborcze chrześcijańskich dem okratów  nie w yw ołując zdziwienia lub oporu. Co 
bowiem blok rządzący CDU/CSU przeciw staw iał socjaldem okratom ?

1 „ D e r  T a g e s s p ie g e l ”  z  22 V I I I  1965.

* J w .
1 W g  „ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g ”  z  4 I X  1965: B r a n d t  en tw irft Programm Jilr „die ersten  

hundert Tage”.
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. CSU  zamieściła w dziennikach płatne ogłoszenia identyczne z treścią jednego 
Ze swych plakatów  wyborczych. Pod rysunkiem  przedstaw iającym  berlińską Bram ę 
Brandenburską czytamy:

„Qu<een u  n a s 4.
Przybyw ają wielcy tego świata: królowa Elżbieta, Kennedy, Johnson, de 

Gaulle*. Mężowie stanu  wolnego św iata. Zaśw iadczają oni: stoimy u boku Nie­
miec, ponieważ Niemcy stoją u naszego boku.

Adenauer, E rhard, Brentano i S tra u s s 0 m usieli walczyć o to partnerstw o 
dla naszego bezpieczeństwa. O nasze sojusze. Przeciwko fanatycznem u oporowi 
SPD.

Czerwone niebezpieczeństwo czyha: W ietnam! Berlin! SPD  nigdy tego nie 
rozumiała, mnożąc swoje om yłki" 7.

Nie można odmówić lapidarności tym- .sformułowaniom, ale wyborca nic no­
wego się z nich nie dowiedział. N atom iast oddany zwolennik SPD  m usiał się czuć 
dotknięty dyskrym inacją jego partii. W la tach  ostatnich, SPD  nigdy imu bowiem nie 
mówiła nic innego, żadnego jej „fanatycznego oporu” wobec oficjalnej polityki 
NRF nie mógł zauważyć.

Oczekiwano pewnego w yjaśnienia stanow isk w bezpośredniej konfrontacji dwóch 
czołowych przedstaw icieli CDU i SPD, do tego jednak nie doszło. B randt, co 
prawda, wysuwał tafcie .propozycje, sugerujące m. in. wspólne w ystąpienie z E r­
hardem  w dn iu  10 IX  1965 w Bremie, a więc praw ie tuż przed term inem  wyborów. 
Również i tę propozycję, podobnie jak  poprzednie, odrzucił kanclerz, zaznaczając 
W  swej odpowiedzi, że winien jest niemieckim wyborcom szczerość, iż „walki w y­
borczej nie prowadzimy wspólnie, lecz przeciwko sobie”. P rzy okazji kanclerz 
Wypomniał Brandtowi, że kiedy w ybrany on został w  1901 r. do Bundestagu  (na 
jednej z list krajow ych SPD), nie przyjął m a n d a tu 8. Twierdząc, że w  ten sposób 
Brandt uchylił się od rozpatryw ania żywotnych spraw  narodu  niemieckiego 
„w miejscu, w  którym  zgodnie z konsty tucją są one prowadzone”, E rhard  dodał, 
>ż krótko przed term inem  wyborów nie zamierza stwarzać przewodniczącemu SPD  
okazji do dyskusji, od k tórej uchylał się w  ciągu czterech l a t 0. Spotkanie takie 
odpowiadałoby zaś całkowicie duchowi „porozum ienia” m iędzypartyjnego kam pa­
nii przedwyborczej. E rhard  był więc niekonsekwentny. Był jednak  przewidujący. 
K onfrontacja z B randtem  potw ierdziłaby bowiem, że SPD  n ie w ysuw a wcale św ia- 
toburczych celów w  polityce w ew nętrznej i zagranicznej,, dopuszczenie jej do w ła­
dzy nie jest zatem ryzykiem. K onfrontacja potwierdziłaby, jak  mało m ają sobie 
do powiedzenia przywódcy czołowych partii, jeśli nie zam ierzają stosować argu­
m entacji z przytoczonego poprzednio afiszu CSU.

Mimo zaw artego „porozum ienia” nie zabrakło w kam panii przedwyborczej a lu ­
zji osobistych, zgodnie zresztą z charakterem  ostatnich wyborów w  NRF, w któ-

1 A l u z j a  d o  t e g o r o c z n e j  w i z y t y  k r ó l o w e j  a n g ie l s k i e j  E l ż b i e t y  w  N R F .
s W y m i e n i e n i e  g e n .  d e  G a u l l e ’ a  n a  o s t a t n im  m ie j s c u  —  t o  ś w i a d e c t w o  o c h ł o d z e n ia  s y m ­

p a t i i  n a w e t  z a c h o d n i o n i e m ie c k i c h  „ g a u l l i s t ó w ” , d o  k t ó r y c h  d o  n i e d a w n a  z a l i c z a ł  s ię  S t r a u s s .
“ Z g o d n ie  z  n e g a t y w n y m  n a s t a w ie n i e m  S t r a u s s a  w o b e c  m in .  S c h r ó d e r a  n i e  w y m i e n i o n o  

g o  w ś r ó d  t w ó r c ó w  „ p a r t n e r s t w a  z a c h o d n ie g o " .
1 O g ło s z e n ie  CSU u k a z a ł o  s ię  m .  i n .  w  „ S i i d d e u t s c h e  Z e i t u n g ”  z  28/29 V I I I  1965.
8 P r z y j m u j ą c  m a n d a t  d o  Bundestagu  m u s i a ł b y  B r a n d t  z r e z y g n o w a ć  z e  s t a n o w i s k a  „ u r z ę ­

d u j ą c e g o  b u r m i s t r z a ”  B e r l i n a  z a c h o d n ie g o .  J u ż  p r z e d  w y b o r a m i ,  z a r ó w n o  w  r .  1961 j a k  i  o b e c n ie ,  
w i e d z i a n o ,  ż e  B r a n d t  z r e z y g n u j e  z e  s t a n o w i s k a  b e r l i ń s k i e g o  t y l k o  p o d  w a r u n k i e m  z a j ę c i a  
s t a n o w i s k a  p r z y n a j m n i e j  w i c e k a n c l e r z a  r z ą d u  f e d e r a ln e g o .

" „ D e r  T a g e s s p i e g e l ”  z  28 V I I I  1965: Erhard lehnt Yorschlag Brandts a b .
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ryeh w alka skoncentrowała się nie na pytaniu , jak i kto w ysuw a program , leęz 
k to  będzie rządził — Erhard' czy Brandt. Wszyscy zagraniczni obserwatorzy pod­
kreśla li zgodnie ,vpersonalistyczny” charak ter wyborów zachodnioniemieckich. Mniej 
lub więcej otwarcie atakow ali np. mówcy CDU B randta za przyjęcie na em igracji 
politycznej obcego obyw atelstw a i powrót dc Niemiec w 1946 r. w obcym m un­
durze. W odwecie wiceprzewodniczący SPD, Erler, oskarżył E rharda o współpracę 
z hitleryzm em  tw ierdząc, że w czasie I II  Rzeszy sprzeciw ił się  on dokw aterow aniu 
mu obcych ludzi, ponieważ m usiał mieć wygodę i spokój dla opracowania rozma'- 
itych ekspertyz ekonom icznych 'dla w ładz h itlerow sk ich I0. E rhard  nie zwrócił 
się ze skargą do „komisji rozjemczej”.

Nie zwrócił się do tej komisja również S trauss, kiedy dowiedział się, że FDP 
zaatakow ała go gwałtownie w przygotowanej ilustrow anej jednodniówce w  związku 
z głośną spraw ą tygodnika „Der Spiegel”. Powiedziano w  niej m. in.:

„Pod pozorem fałszywych faktów  w ym iar sprawiedliwości nakłoniony zo­
sta ł przez m in istra  do aresztow ania ludzi i przeszukiw ania m ieszkań”.

S trauss zwrócił się natom iast do sądu w  Monachium, k tóry  orzekł usunięcie przy­
toczonego zdania z jednodniówki, co oznaczało przeznaczenie na przem iał 8 ,?. min 
egzemplarzy i w raz z drukiem  nowego w ydania spowodowało dla FDP dodatkowe 
koszty w  wysokości oki. 750 tys. m a re k n .

FDP, nie posiadając równietż jasno sform ułowanych tez programowych, w alkę 
sw oją w  wyborach skoncentrow ała na atakach przeciwko Straussow i, podobnie 
jak w  1861 r. przeciwko Adenauerowi. S trauss, k tó ry  nigdy nie zapomniał FDP 
i jej przywódcy, drowi Erichowi Mende, posunięć, k tóre po w ybuchu afery „Der 
Spiegel” zmusiły go do ustąpienia z rządu, nie pozostał przeciwnikom dłużny. 
W wielkim  płatnym  ogłoszeniu w  dziennikach można było  m. in. przeczytać:

„FDP jest zmienna.
Ale czy jest pięknai?
Erich Mende — tak. To jednak nie wystarcza. W yborca domaga się więcej. 
Pragnie on jasności. W yraźnego kursu. Z tym  jest źle u FDP. Ma ona więcej 
k ierunków  niż członków. Tycłi co praw da nie jest wielu. Ale dla rozkładającej 
się polityki wystarczająco. P rogram  FDP: współrządzić, ale nie współodpowia- 
dać. Za każdą cenę być obecnym. Ale za żadną cenę nie przyznawać się” 12.

Jako  przykład dwulicowości FDP przytoczono fakt, że atakuje ona politykę 
rządową w spraw ie Niemiec, podczas gdy m inistrem  spraw  ogólnoniemieckich jest 
przewodniczący FDP — Mende.

Podaną wyżej treść propagandowych w ystąpień CSU  może uznać jako swego 
rodzaju m fcrnik poziomu kam panii wyborczej: jak najmarniej tez i w yraźnie okre­
ślonych postulatów  — ale jak  najw ięcej „clhwytów”. Nie uniknął tego zarzutu  sam 
kanclerz E rhard. Niezadowolony z krytycznego stanow iska pewnej części kół- in ­
telektualnych NRF nazw ał on np. pisarzy „pinczerkam i”. S trauss nie pozostał 
w tyle, mówiąc o opozycyjnych grupach inteligenckich jako o „pseudonaukowcach” 
oraz kw alifikując „dekadenckie dziennikarstw o” jako „podziemie we frakach” ,3. 

Pew nym  nowym zjawiskiem  w  wyborach zachodnioniemieckich było bowiem

10 „ T r y b u n a  L u d u ”  z  27 V I I I  1965: Erler oskarża Erharda o współpracę z III Rzeszą.
11 „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  18 V I I I  1965: Strauss gew innt Rechtsstreit gegen die FDP; 

„ F r a n k f u r t e r  A l l g e m e i n e  Z e i t u n g ”  z  18 V I I I  1965: Nicht vogelfret.
11 „ S t u t t g a r t e r  Z e i t u n g ”  z  25 V I I I  1958.
13 A .  W .  W a l c z a k ,  W yborczy status quo. Z a c h o d n ia  A g e n c j a  P r a s o w a  271 (4 0 -m a g ) .

$
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liczniejsze i bardziej zdecydowane niż dawniej w ystąpienie postępowych' intelek­
tualistów przeciwko praw icy społecznej CDU/CSU. W kam panii tej wyróżnił się 
szczególnie znany pisarz zachod-nionicmiecki G unter Grais®11. P row adził on swego 
rodzaju „pryw atną kam panię wyborczą” na rzecz SPD, nie zawsze zresztą k u  za­
dowoleniu przywódców socjaldem okratycznych. Ja k  mianowicie oświadczył Grass, 
Wybrał on SPD  dlatego, że wśród trzech w ielkich p artii („trzech cieni”) jest ona 
-najm niej szara” 15. Mocno zaangażował się również po stronie SPD  Rolf Hochhuth, 
autor głośne,j Sztuki pt. Nam iestnik. (Bardziej zdecydowane w ystąpienie g rup  in ­
telektualistów  przeciwko dotychczasowemu stanow i rzeczy w NRF zasługuje na 
osobne om ów ienie),0.

Podkreślić również należy stanowisko związków zawodowych, k tóre tym  ra ­
zem wyszły z ram  „neutralności” ii w yraźniej zaangażowały się w  walce przeciw ­
ko-rządowi, a tym  -samym na rzecz SPD. Niezależnie od innych okoliczności, sam 
kanclerz E rhard  przyczynił się do wyborczej aktywizacji związków zawodowych. 
Już na pierwszej m anifestacji CDU w  dn. 8 V III 19-65 r. w  Dortm undzie n.ie tylko 
identyfikował związki zawodowe z SPD, lecz zaatakow ał je także za „zgromadzenie 
olbrzymiego m ajątku” ze składek członkowskich. M ajątek ten, zdaniem kanclerza, 
Powinien być udostępniony członkom' związków i  „rozdzielony drogą w ydania akcji 
ludowych”. Dzień -później,, -na jednym  z wieców wyborczych, E rhard  ponownie za­
atakował związki zawodowe i wezwał je oraz ich centralę DGB, by „nie trak to ­
wały robotników jedynie jako „głosujące bydło (W ahlvieh), lecz także jako indy­
w idualnych wyborców” 17. Kanclerz przyobiecał, że do 1970 r, czas pracy w  NRF 
zostanie skrócony do 39 godzin tygodniowo, a zarobki ulegną podwojeniu. Ze stro ­
ny związków zawodowych zapowiedź E rharda określono ijako „pos-po-litą dem ago­
gię”, gdyż — zdaniem związków — Obecny s ta n  gospodarki NRF i jej perspektyw y 
nie pozwalają n a  w ypow iadanie takich obietnic.

Zaostrzenie się opozycji związków zawodowych wobec polityki kanclerza- i je- 
So rządu ujaw nił odbywający się 10 dni przed wyboram i zjazd krajow y IG Metali, 
największego związku w  NRF. Radykalizm  w ystąpień na zjeżdzie przewodniczą­
cego IG Metali, Otto B rennera, oraiz delegatów wprowadził) w  zakłopotanie naw et 
Przywódców SPD, nie życzących sobie -zrywania mostów z CDU. Przebieg zjazdu 

M etali bardzo zaniepokoił p rasę  burżuazyjną, k tóra pisała:

„Fronty uległy przesunięciu. Jeśli dawniej SPD  -była politycznie bardziej agre­
sywna niż ruch zawodowy, to  dziś słyszeć można tony radykalne tylko z obozu 
zawodowego, podczas k ied y ' SPD stara się, by naw et w  walce wyborczej nie 
odejść od linii mieszczańskiej przyzwoitości” 18.

B randt odegrał na zjeżdzie IG M etali rolę bardzo niepochlebną, k tó ra  nie przy­
czyniła się do w zrostu jego po-pularności. U nikając zajęcia stanow iska wobec

14 G t t n t e r  G r a s s  j e s t  a u t o r e m  p o w ie ś c i :  Die B le ch tro m m el, H undejahre , Die K atze u n d  
Maus. T a  o s t a t n ia  u k a z a ł a  s ię  w  p r z e k ł a d z i e  p o l s k im  p t .  Kot i m ysz  ( w y d .  „ C z y t e l ­

n i k ” , 1963).

u  T u ż  p r z e d  w y b o r a m i  g r u p a  o k .  70. p r z e d s t a w i c i e l i  k ó l  l i t e r a c k i c h  i  a r t y s t y c z n y c h  w  o d e -  
* w ie  d o  w y b o r c ó w  w y p o w i e d z i a ł a  s ię  n a  r z e c z  z m i a n y  r z ą d u .  „ M u s i m y  m ie ć  p o l i t y k ę  —  p i ­
s a n o  —  k t ó r a  p a t r z y  w  p r z y s z ł o ś ć .  R z e c z o w o ś ć  i  g o t o w o ś ć  d o  r o k o w a ń  m u s i  z a j ą ć  m ie j s c e  
P o b o ż n y c h  ż y c z e ń ,  k t ó r e  c h a r a k t e r y z u j ą  p o l i t y k ę  o b e c n e g o  r z ą d u .  D l a t e g o  j e s t  k o n i e c z n a  

Zrh i a n a  u  s t e r u  r z ą d u .  D la t e g o  t e ż  w y p o w i a d a m y  s ię  z a  r z ą d e m  SPD  ( „ T r y b u n a  L u d u "  z  19 

1 9 6 5 ; intelektualiści i m etalow cy ).
ls  W  B e r l i n i e  z a c h o d n im  d o k o n a n o  z a m a c h u  n a  m ie s z k a n ie  G r a s s a .
"  „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  10 V I I I  1965: E r h a r d  beschim pft G ew erkschaften.
”  „ D i e  W e l t ”  z  7 V I I I  1965; Radikale Tóne.
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spornych problemów potwierdził, że obecnie nie socjaldem okracja, lecz związki za­
wodowe reprezentują n u r t opozycji19.

Innego rodzaju opozycję przeciwko E rhardow i uiprawiał Adenauer. Mimo swo­
ich 891 la t były kanclerz włączył się aktywnie w  kam panię wyborczą, ale także 
w charakterze n iejako pryw atnym . Agitował za CDU, zwalczał SPD, tym  razem 
jednak w sposób nie w ykluczający możliwości zawarcia z n ią  później „wielkiej 
koalicji”, propagow ał osobę Straussa, określając go m. in. jako „największego in­
te lek tualistę '’ wśród polityków  zachodnioniemieckich, ,nie w ym ieniał natomiasit na­
zwiska kanclerza E rharda. W sarkastycznym  stylu daw ał natom iast do zrozumie­
nia, że jego następca nie jest właściwym człowiekiem n a  właściwym miejscu. 
W ystąpienia A denauera dały SPD  asum pt do stwierdzenia:

,,'Pis.alz G iin tet Grass,, k tóry  odbywa obecnie swoją drugą tournee w ybor­
czą na rzecz SPD, wywołuje zawtoe sailiwy śmiechu, g|dy mówi: .Republikę Fe­
deralną przem ierzają dwaj pryw atni mówcy wyborczy, którzy uważaliby za 
nieszczęście, gdyby E rhard miał dalej rządzić: jeden to  A denauer — drugim 
jestem  ja ‘” 2l>.

Angażując się w ostatniej kam panii wyborczej mniej nam iętnie niż dawniej na 
rzecz F rancji i gen. de Gaulle'a, A denauer nie omieszkał skorzystać z okazji, by 
dać w yraz swej niechęci do proam erykańskiej polityki E rharda i Schrodera. Kiedy 
mianowicie z Genewy nadeszła wiadomość, że USA wypowiedziały się na rzecz 
rozbrojenia i za nierozprzestrzenianiem  broni jądrowej, na wiecu w  M unster Ade­
nauer wolał patetycznie:

„W Genewie sta ła  się rzecz straszna — rozbrajane m ają być nie te państwa, 
które posiadają broń atomową, ale te, które jej nie posiadają”.

Byi to  atak  na politykę am erykańską, a  pośrednio na E rharda i Schrodera, Ade­
nauer oświadczył bowiem kilka dni później:

„Gdy w M unster uderzyłem  w bęben, usłyszano to w Waszyngtonie. P rzy­
znaję otw arcie że uczyniłem to celowo” 21.

Sw oista pozycja, przyjęta przez A denauera w czasie kam panii wyborczej, zro­
dziła przypuszczenie, że były kanclerz za obsesyjnym zwalczaniem E rharda ukry ­
wa myśl o objęciu kierow nictw a noweigo rządu. W prasie NRF w ysunięto hipotezę, 
że A denauer byłby gotów na objęcie na okres jednego do dwóch lat kierow nictw a 
rządu „wielkiej koalicji”, k tó ry  by rozwiązał stające przed NRF „zadania wspólne”, 
w ym agające aktywnego udziału dotychczasowej opozycji22. „K anclerz 90-letni?” 23 
Nic właściwie nie jest wykluczone w  obecnym, statycznym  układzie sił w  NRF.

Innym  problemem, zasługującym  na osobne omówienie, jest wejście na arenę 
polityczną przedstawicieli zorganizowanego, skrajnego nacjonalizm u, nie ukryw a­
jącego swej ideowej łącznośoi z hitleryzmem. Nastąpiło to przez udział w  w y­
borach Narodowo-Dem okratycznej P artii Niemiec (Nationaldemokratische Partei

10 M .  P o d k o w i ń s k i ,  i n f o r m u j ą c  o  z j e ź d z i e  IG Metali, z a z n a c z y  i :  „ H o l e  z o s t a ł y  z m ie ­
n io n e .  D o s z ł o  d o  t e g o ,  ż e  B r a n d t ,  w y s t ę p u j ą c  n a  k o n g r e s ie  m e t a lo w c ó w ,  t y l k o  z  t r u d n o ś c i ą  
m ó g i  s ię  u p o r a ć  z  p r o b l e m a m i ,  k t ó r e  z o s t a ł y  p o r u s z o n e  w  B r e m ie .  O s t a t e c z n ie  w y c o f a ł  s ię  
z  c a ł e j  s p r a w y  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p o  p r o s t u  u n i k a ł  z a s a d n i c z y c h  t e m a t ó w ”  ( „ T r y b u n a  L u d u ”  
z  9 I X  1005).

"  „ V o r w S r t s ”  36/1965.
!l „ S u d d e u t s c h e  Z e i t u n g ”  z  10 I X  1965.
!! „ D e r  T a g e s s p ie g e l ”  z  5 I X  1965: Was will Adenauer?

W  s t y c z n i u  1966 r .  K o n r a d  A d e n a u e r  u k o ń c z y  90 la t .
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Deutschlands -  NPD). Zgrupow ani w  niej byli hitlerow cy i pogrobowcy hi tle - 
yzmu sądzą, ze w  NRF istnieje już odpowiednia atm osfera, by mogli jaw nie glo­

sie swe skrajnie nacjonalistyczne hasła. Oto k ilka  z nich:

„Niemcy ,są sercem. Europy. Dziś przewodniczący Bundestagu , p. Genstenm aier 
mowi o sum ieniu narodowym. Jeszcze dw a la ta  tem u byłoby to niemożliwe!

Niemcy były zawsze bastionem  przeciwko przybyw ającym  ze w schodu hor­
dom. Rewolucja światowa, jak  długo nie opanow ała Niemiec, nie m a widoków 
powodzenia.

Utraciliśm y nasze spichlerze zbożowe oraz Lip.sk, W rocław i Królewiec. 
Niemcy będą zjednoczone w  granicach z 1937 r.? Są to przecież granice dyktatu  
wersalskiego. Można rozmawiać o wszystkim, naw et o  konfederacji, z NRD, lecz 
nigdy o rezygnacji z terenów  wschodnich.

Zbrodnie Niemców nie są większe niż zbrodnie innych narodów.
Zwracam y się do młodzieży, do uchodźców, do robotników: 'Zwalczajcie 

bolszewizm!’ Zwracam y się do wszystkich, którzy posiadają 'jeszcze serca n ie­
mieckie. M yślmy o naszych braciach z południowego Tyrolu, o naszych zm ar­
łych” 24.

W ystąpienie NPD  było jaskraw ym  znakiem  zaktyw izow ania się najbardziej 
skrajnych elem entów  nacjonalistycznych i odwetowych w  NRF. K am pania w y­
borcza 1965 r., jak  żadna dawniejsza, sta ła  bowiem pod' znakiem nastro jów  i h a ­
seł nacjonalistycznych. Nie było to zaś wcale wynikieimi żywszej^ w  okresite w ybo­
rów atm osfery politycznej, lecz wyrazem  narasta jącej od kilku  la t w  NRF fali 
nacjonalizmu. Niezadowoleniu z „małej ro li Niemiec zachodnich w  polityce św ia­
towej” daje się w yraz w  zarzutach o „niespraw iedliw ym  trak tow an iu  Niemiec”. 
Tym tendencjom agresywnego nacjonalizm u poddały slię także w ielkie partie , nie 
Wyłączając SPD, choć zachowuije pozory E uropejskośc i”. Ludzie z NPD  natom iast 
Postawili kropkę nad  „i” 25. N a ich  rzecz działa ją takie w ystąpienia, jak  np. „B ild- 
~Zeitung”, k tóra 4 miliony egzem plarzy swego w ydania z 24 V III 1965 opatrzyła 
eałostronnicowym tytułem : Nie jesteśm y narodem drugiej klasy. N ajpopularniejszy 
dziennik zachodnioniemiecki jak o  dostateczny powód takiego sform ułow ania uznał 

, opory przeciwko w łączeniu NRF do grona państw  dysportujących bronią atomową, 
Pisząc:

„W łonie NATO  nie mogą istnieć partnerzy  drugiej kategorii. R epublika 
Federalna ponosi w ielkie ofiary  na rzecz obrony wolnego św iata nie można jej 
przeto odm awiać broni atom ow ej” 28.

Powiedzieć więc można, że utw orzenie NPD  i jelj udział w  w yborach, to  z ja ­
wisko natu ra lne  w  w arunkach zachodnioniemieckich. Nikogo też właśoiwie 'nie za­
skoczyło. Powstawało jedynie pytanie, ile igłosów zdobędzie NPD, czyli — ilu  po­
ciągnie za sobą zwolenników wielkich partii, które tak  w alnie przyczyniły się do 
rozbudzenia nacjonalizm u.

! i  B .  D  e  1 c  o  u  r ,  L ’Allemagne Fćdćrale a la veille des ćlectlons. „ L e  M o n d e ”  z  1 7 I X  1965. 
“  W  20 r o c z n i c ę  s t r a c e n i a  h i t l e r o w s k i c h  z b r o d n i a r z y  w o j e n n y c h  d e l e g a c j a  NPD  z ł o ż y ł a  

i c h  g r o b a c h ,  n a  c m e n t a r z u  w i ę z i e n n y m  w  L a n d s b e r g ,  w i e ń c e .  W  c z a s ie  t e j  p r o w o k a c y j n e j  
C e r e m o n i i  j e d e n  z  p r z y w ó d c ó w  p a r t i i ,  F r a n z  W i n t e r ,  p o w ie d z i a ł :  „ P o d c z a s  g d y  c a ł y  ś w i a t  
^ y ś l i  o  o f i a r a c h  D a c h a u  i  B e l s e n ,  n i k t  n i e  p r z y b y w a  n a  m o g i ł y  w  L a n d s b e r g u ,  w  k t ó r y c h  
ł o ż o n o  t a k ż e  l u d z i  n i e w i n n y c h ”  ( „ L e  M o n d e ”  z  31 V I I I  1965: Une delćgation d 'un  partl 
d’extr&me droite dćpose des fleurs sur les tombes de crlminels de guerre ).

”  W  z w i ą z k u  z  w y s t ą p i e n i e m  „ B i l d - Z e i t a n g ”  p r z y p o m n ia n o ,  ż e  d o k ł a d n i e  30 l a t  t e m u  
» V a i k i s c h e r  B e o b a c h t e r " ,  c e n t r a l n y  o r g a n  NSDAP, w  n u m e r z e  z  22 V  1935 r .  z a m i e ś c i ł  n a -  
s t ? P u j ą c ą  w y p o w ie d ź  H i t l e r a :  „ N a r ó d  n i e m i e c k i  n i e  z g o d z i  s ię  b y ć  n a  w i e k i  t r a k t o w a n y  j a k o  
f ia r ó r i  d r u g i e j  k l a s y .  N i k t  z  n a s  n i e  z a m ie r z a  k o m u k o lw i e k  z a g r o z i ć .  K a ż d y  z  n a s  j e s t  n a -  
° f n ia s t  z d e c y d o w a n y  u t r z y m a ć  i  z a p e w n i ć  n a r o d o w i  n i e m i e c k i e m u  r ó w n o ś ć ” .

11 Przegląd Zachodni
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Wielkie partie postawiily zaś n a  w pojenie wyborcom' pojęcia „pewność”, od­
m ieniając w  różnych w ariantach hasło Unsere Sicherheit. Miało ono uspokoić wy­
borców, że jeśli ty lko głosować będą na CDU, to „wszystko pójdzie nadal dobrze”.
SPD  z kolei (Sicher is t Sicher) zapewniała, że „wszystko co jest zabezpieczone, 
będzie nadal u trzym ane”. Ze strony bloku rządzącego takie postawienie sprawy 
było taktycznie zrozumiałe jako obrona posiadanych pozycji tym  bardziej, że nie 
można było wysunąć nowych perspektyw . Taką sam ą tak ty k ę  przyjęła jednak 
i SFD. W jednym  ze swoich ogłoszeń w  prasiie mówiła wyborcom:

„Czas dojrzał — tak  sądzą naw et ci obywatele, którzy czitery la ta  temu 
dali raz jeszcze szansę partiom  koalicyjnym . i

Czas dojrzał do zm iany w arty. Niestety, politycy party jn i CDU/CSU-FDP  zużyli i 
się w  ciągu 16 lat. Ich m aszyna rządow a jest zużyta,, niedom aga w e wszystkich 
częściach. Przez 365 dnii w roku  trw ały  w ew nętrzne niesnaski. Nie dorastają 
już do problemów polityki zagranicznej.

Fachowiec gospodarczy, Erhard, działał w  tw ardych wym ogach polityki 
nieco bezradnie. Trzy zm iany rządu i 17 kryzysów w  łonie koalicji jest itego 
dowodem. Każdy, kto m a oczy i uszy, jest tego świadkiem.

Obecnie chodzi o to, aby zabezpieczyć to, co osiągnęliśmy. Słabość i n ie­
zgoda zagrażają naszym  zdobyczom. Ale nasz naród nie m iał w  ciągu 20 lat 
pracować ciężko nadarem nie. Rząd federalny w  Bonn potrzebuje świeżego do­
pływ u krwi. Potrzebne będą wszystkie dobre, niemieckie siły, jeśli niemiecka 
drużyna rządowa m a ostać s ię  w  tu rn ie ju  międzynarodowym.

Dlatego budzi tak  .wiele nadziei Willy B randt i jego 'gabinet profesorski’ — 
dlatego zaciska się  tym  razem  kciuk za SPD” 2T. c

E
Tak apelow ała partia  opozycyjna NRF, by zdobyć głosy wyborców. Jeden 

■z francusk ich  obserw atorów  kamipanii wyborczej w  NRF zauważył też ironicznie:

„Czytając afisze pokrywające m ury zachodnioniemieckie można odnieść w ra­
żenie, że cały k ra j jęst zmobilizowany w  szerokiej kam panii n a  rzecz tow a­
rzystw  ubezpieczeniowych” Bs.

Co praw da, afisze FDP głosiły, że „chodzii o Niemcy" (Es geht um  Deutschland), 
ale wszyscy mówili, że chodzi o Niemcy bez żadnych zmian. Dlaczego więc do­
tychczasowy wyborca CDU m iał głosować na SPD?

II

Trudno wyobrazić sobie w  NRF jakąkolw iek akcję polityczną, w  której nie 
byłoby mowy o granicy na Odrze i Nysie, o Polsce. Podobnie było w  ostatniej 
kam panii wyborczej. Poprzedziła ją w  roku bieżącym szczególna aktywność orga­
nizacji przesiedleńców, związana z obchodami tzw. roku praw  człowieka, w  20-le- 
cie w prow adzenia w  życie uchwał konferencji poczdamskiej w  spraw ie ludności 
niem ieckiej zamieszkałej n a  ziemiach po praw ej stronie Odry i Nysy i na terenach 
innych k rajów  europejskich. Nie było większej m an ifestacji' rewizjonistycznej! 
w  której nie braliby udziału czołowi przedstawiciele CDU i SPD. Ta osta tn ia  par­
tia, dystansow ana daw niej w  te j akcji przez konkurentów , odikąd ludzie je j z W. 
Jakschem  n a  czele opanowali związek przesiedleńców, postanowiła nadrobić za­
ległości, by zdobyć głosy konserw atyw nych i nacjonalistycznych wyborców. SPD

"  O g ł o s z e n ie  p ł a t n e  w  b u r ż u a z y j n y m  d z i e n n i k u  „ D i e  W e l t ”  z  27 V I I I  1365.
: , P .  D u r a n d  w  , , L ’H u m a n i t ć ”  z  15 I X  1965.
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dala tem u w yraz na swym zjeździe przedwyborczym  w  'listopadzie 1964 r., kiedy 
nad trybuną umieszczono m apę Niemiec w  granicach z 1937 r. o raz napis: „Dzie­
dzictwo i zadanie”, a w  rezolucji SPD  „uznała prawo wszystkich ludzi do oj­
czyzny”, co w połączeniu z m apą miało jednoznaczną w ym ow ą211. W ystąpienia re ­
wizjonistyczne w  toku  kam panii wyborczej były talk powszechne, że zbędne sta je  
s‘ę szczegółowsze ich omówienie.

Szczególne nasilenie agitacji rew izjonistycznej nastąpiło  w  okresie wizyty 
Premiera Cyrankiewicza we F rancji w  dniach 9 do 16 IX , a więc tuż przed wybo­
rami. W izyta i rozmowy prem iera polskiego z gen. de Gaulle wywołały w  NRF 
Powódź publikacji i kom entarzy. P rasa  zachodnioniem iecka pragnęła wywrzeć 
Wpływ na gen,, de G aulle’a, foy „nie poszedł za daleko” w rozmowach z prem ierem  
Cyrankiewiczem, a jednocześnie zm ierzała do uspokojenia opinii zachodnionie- 
ttriectóej, że w  Paryżu  nic się nie stanie kosztem NRF. Przekonywano:

„Nie musimy się obawiać, że przyjaźń francusko-polska czy francusko -ru - 
m uńska rozwijać się będzie naszym kosztem. De Gaulle musi przecież baczyć, 
by nie narazić się  zbyt Republice Federalnej, gdyż cała jego koncepcja polityki 
zagranicznej może funkcjonować jedynie pod w arunkiem , że NRF będzie ‘go­
towa. współpracować z F ran cją” 30.

Wbrew tymi zapewnieniom obaw iano się w  kołach rządowych, że opinia za­
wodnie niemiecka obarczy CDU odpowiedzialnością za niepom yślny zwrot w  sto ­
sunkach niem iecko-francuskieh, W przeddzień przybycia prem iera Cyrankiewicza 
do P aryża zabrał w ięc głos kanclerz E rhard , by wywołać wrażenie, że NRF w y­
powiada się także za podjęciem  dialogu z Polską. Po zapewnieniu, że „los Niemiec 
i los Europy nie dają się od siebie oddzielić”, E rhard  skierował „kilka specjalnych 
sJów do polskich sąsiadów" mówliąc m. in.:

„Szacunek, jaki żywię wobec wielkiego i dzielnego narodu nie pozwala mi 
wierzyć, że naród polski trak tu je  rzekome niemieckie dążenia odwetowe jako 
realniie istniejące zjawisko polityczne. Nie ma bowiem takich  dążeń. Naprawdę, 
nie m ożna uczynić więcej aniżeli wyrzec silę zemsty i odwetu, co przeeież_ uczy­
nili wypędzeni Niemcy, nie można uczynić więcej niż wyrzec ,się_ użycia siły 
w  celu urzeczyw istnienia swego praw a (do- ojdzyzny — B. L.)„ więcfej aniżeli 
bezustannie li stale wyciągać rękę do pojednania. Przyznaję, odrzucam y niektóre 
polskie tezy i tendencyjne in te rp re tac je  historyczne” 31.

O statnie stw ierdzenie dotyczyło konferencji e p is k o p a tu  polskiego we W rocła­
wiu w  dniach 1 i 2 IX  1965 r., w  20 rocznlc-ę podjęcia pracy kościoła kato lickiego 
na ziemiach zachodnich32. W związku z tym  pow tarzano w  NRF daw ne tw ierdze­
nia, jakoby sprzeczne było z historyćznym  (doświadczeniem kościoła, gdyby „W aty­
kan. [ .. .]  przekazał diecezje niem ieckie po drugiej stronie Odry i Nysy kanonicznie 
Pełnoprawnym polskim  biskupom ”. Pisano, że niezgodne z „historycznym  dośw iad­
czeniem” byłoby, „gdyby ze strony  W atykanu decyzja kościelna w yprzedziła decyzję 
Państwową, k tórej w  odniesieniu do terenów  za Odrą i Nysą ciągle jeszczie n ie  
Ula”.3® Na ten tem at wypowiedział się również kardynał! monaclhiijiSki DSpfner.34

!° P a t r z :  F .  M i e d z i ń s k i ,  SPD w  oczekiwaniu na zdobycie władzy. „ P r z e g l ą d  Z a c h o d -  

t y ”  n r  1/1965.
!0 „ D i e  Z e i t ”  n r  37/1965.
*' W g  b i u l e t y n u  Z A P  „ N i e m c y  Z a c h o d n ie ” , n r  37 (89) 1965.
18 „ D o k u m e n t a c j a  P r a s o w a ”  z  15/25 I X  1965, s s .  741— 742.
”  „ F r a n k f u r t e r  A l l g e m e i n e  Z e i t u n g "  z  2 I X  1965: Kardinal W yszyński nennt Breslaus 

S e e le  polnisch  o r a z  t a m ż e  In  Breslau.
11 „ D e r  T a g e s s p ie g e l ”  z  4 I X  1965: Diipjner zu Ausserungen Kardinals W yszynskis iiber 

a ie  Ostgebiete.
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W św ietle tych głosów właściwego znaczenia nabrało  oświadczenie k an c le rza  
E rharda. Form alnie uprzejme, w  istocie oznaczało ono trw anie n a  istarych pozy­
cjach nieprzejednania, dostosowując się do ogólnego tonu kam panii rewizjoni­
stycznej w okresie wyborczym. Szczególne oburzenie opinii polskiej m usiało jednak 
wywołać tw ierdzenie E rharda o „wyrzeczeniu się zem sty ii odw etu” 35. Przypom nia­
no, że na afiszach wyborczych CDU umieszczono drogowskazy do polskich miast
— do W rocławia, Szczecina czy Gdańska — z podaniem  dokładnej liczby kilome­
trów , dzielących je od Berlina. N aw et w  NRF ludziiom bardziej trzeźwym  wyda­
wało się, że tego crodzaju agitacja wyborcza jest co najm niej nie n a  miejscu

Przebieg w izyty prem iera Cyrankiewicza w P aryżu  1 jego wypowiedzi na 
tem at stanow iska F rancji wobec granicy n a  Odrze i Nysie służyły jako pożywka 
dla w szystkich partii. Nie będzie przesady w  tw ierdzeniu, że jeśli czymkolwiek 
s ta rano  się „obudzić” opinię zachodnioniem iecką w  okresie kam panii wyborczej, 
to  w łaśnie Sprawą granicy na Odrze i Nysie oraz w izytą prem iera polskiego we 
Francji..

Przyjęcie przez wiielkie partie  program u rewizjonistów spowodowało, że ofi­
c ja ln a  ich reprezentacja polityczna Gesamtdeutsche Partei (GDP) wycofała, siS 
ostatecznie z w alki o m andaty poselskie. W w yborach 1961 r. GDP uzyskała bo­
wiem zaledwie 2°/o ogółu głosów i żadnego m andatu, nie m iała więc żadnych szans- 
GDP  zaw arła natom iast sojusze z CSU  w  B aw arii i z SPD  w> Heslji; w ybrani p rz e d ­
staw iciele GDP pozostaną jednak w obrębie klubów poselskich danych partii- 
R eprezentatyw nym i przedstaw icielam i rewizjonizm u są jednak rów nież dzia łacze  
poszczególnych partii, jak  np. Seebohm z bloku CDU luib Jaksch i Rehs z SPD■ 
P rzy  ogólnym nasileniu  fali nacjonalistycznej w  NRF będą oni m ieli w  V Bundes­
tagu  jeszcze łatw iejsze niż dotychczas zadanie w  torpedow aniu choćby próby 
w ejścia polityki NRF na drogę realizm u politycznego w  spraw ach s to su n k ó w  
z  Polską i granicy na Odrze i Nysie,

III

Wybory do V Bundestagu  Niemieckiej Republiki Federalnej odbyły się w dniu 
19 w rześnia 1965 t„  po upływie kadencji IV Bundestagu, w ybranego w  dniu 
17 w rześnia 19G1 r.

W w yborach tegorocznych, po raz pierwszy od 1949 r., zarysowała się realna 
możliwość zdobycia przez SPD  najw iększej liczby m andatów  i w ysunięcia sie 
w  parlam encie na pierwsze miejsce. Socjaldem okraci uzyskali korzystne wynik1 
w  w yborach do zgromadzeń krajow ych i .samorządów m iejskich po r. 1961- 
a w  okresowydhi w ynikach dem oskopijnych w  r. 1904 wyprzedzali chrześcijań­
skich dem okratów . CDU zaczęła nadrab iać straty  dopiero w  roku bieżącym, wresz­
cie tu ż  przed w yboram i nastąpiło  zrównanie się obydwu wielkich konkurentów-

Zestawienie wyników ankiet, przeprow adzonych przez insty tu t EMNID  w  o sta t' 
nich m iesiącach przed wyboram i, wyglądało następująco:

*s „ T r y b u n a  L u d u ”  z  11 I X  1965 r .  w  k o m e n t a r z u  p t .  W  NRF bez zm ian  p i s a ł a  m .  in - '  

„ K t o  t u  m o ż e  m ó w ić  o  ' z e m ś c ie  i  o d p i a c i e ’ ? O k a z u j e  s ię ,  ż e  p o  w s z y s t k i c h  z b r o d n i a c h ,  k t ó ­
r y c h  d o p u ś c i ł y  s ię  N i e m c y  h i t l e r o w s k i e  w o b e c  P o l s k i ,  r e w i z j o n l z m  n i e m i e c k i  r o ś c i ł  s o b ie 

j e s z c z e  p r a w o  d o  ' z e m s t y  i  o d p ł a t y ’ i  o b e c n ie  w i e l k o d u s z n ie  s ię  j e j  w y r z e k a .  T r u d n o  s p ° '  

k o j n i e  o  t y m  p i s a ć ” .
54 „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  31 V I I I  1965 w  k o m e n t a r z u  p t .  Wegwelser z a l i c z a j ą c  p l a lO  

C D U  d o  „ d z iw a c z n y c h  p o m y s ł ó w ” , d o d a ł a :  „ K t o  j e d n a k  p r a g n ą ł b y  g a n ić  CDU, ż e  p o d o b n y ^ 1 
n i e u c z c i w y m i  m e t o d a m i  p r o w a d z i  w a l k ę  w y b o r c z ą ,  t e n  m u s i  s o b ie  p r z y p o m n i e ć  m a p ę ,  k t ó r 3 

z d o b i ł a  o s t a t n i  k o n g r e s  SPD z  N i e m c a m i  w  g r a n i c a c h  z  1937 r o k u .  [...] J a r m a r k  I l u z j i ” .
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Czerwiec Lipiec Sierpień 'Wrzesień

SPD 44% 45% 45«/o 45°/o
CDUICSU 45°'o 43»/o 45*/o 45«/o
FDP 8"/o 8°/o 7»/o 7%>
Inne 3°/o 3*/o 3°/o 3% 37

Podpbnie jak  w 19i64 r., równiież w  ciągu 1965 r. stale ok. 25°/o ankietow anych 
kwalifikowało się do kategorii osób niezdecydowanych. Ponieważ oczekiwano, że 
frekwencja w yborcza wyniesie i tym  razem ok. 8S'’/o, wobec tego ostateczna de­
cyzja będzie zależała od ok. 13 /̂# spośród tych, którzy nie podjęli jeszcze decyzji.

każdym  razie do osta tn ie j chwilii1 sy tuacja  p rzedstaw iała się tak , że i CDU/CSU  
1 SPD w przededniu wyborów mogły liczyć n a  zajęcie pierwszego m iejsca kosztem 
dolnych dem okratów  z FDP.

Jakkolw iek ordynacja wyborcza faw oryzuje wielkie partie i k u  nim  skłania
zdecydowana większość wyborców, aż 1 1  ugrupowań politycznych stanęło do 

Wyborów, tzn. o dw a stronnictw a więcej niż w 1&61 r. Zgłoszono mianowicie i do­
puszczono do udziału  w  w yborach listy następujących ugrupowań:

Socjaldem okratyczna P a rtia  Niemiec (SPD) — kandydaci we wszystkich 248 
okręgach i listy  we wszystkich 10 . k ra jach  związkowych;

Unia Cbrześcijańsko-Demokratyczrna (CDU) — kandydaci w  204. okręgach 
1 listy w  9. k ra jach  (z w yjątkiem  Bawarii);

U nia Gbrześcijańsikó-Soqjataa (CSU) — kandydaci w  44 okręgach B aw arii 
1 lis ta  w  itym ty lko Ikraijiu .związkowym;

Wolna Partia. Dem okratyczna (FDP) — kandydaci we w szystkich 248. okręgach
* krajach;

Niemiecka Unia Pokoju (DFU) — kandydaci w  243. okręgach i listy  we w szyst­
kich k rajach  związkowych.

Powyższe stronnictw a b rały  udział w  w yborach 1961 r„ Po raz pierw szy ubie­
gały się natom iast o m andaty  następujące ugrupowania:

Na redo wo-Demokra tyczna P artia  Niemiec (NPD) — kandydaci w  247. okręgach 
1 listy  we wszystkich k rą jach  związkowych 3S;

Zespół Roboczy Niezależnych Niemców (AUD) — kandydaci1 w  150. okręgach
* listy we w szystkich k rajach  związkowych;

Chrześcijańska P artia  Ludowa (CVP) — kandydaci w 5. okręgach Za|gł. S aary  
1 W 3. okręgach Półn. N adren ii-W estfa liiao;

E uropejska P a r tia  FederaMisityozinia (EFP) — kandydaci w  3. okręgach i  dislta 
krajowa w  Bremie;

Wolna Unia Socjalna (FSU) — kandydaci w S8. okręgach i lis ty  krajow e 
ty Półn. N adrenii-W estfalii, Dolnej Saksonii i Hamburgu.

Niezależna P artia  Robotnicza (UAP).
Z e.w szystk ich  tych list pewne szanse przypisywano jedynie znajdującym  się
antypodach w achlarza politycznego: skrajnie nacjonalistycznej NPD  i  postę­

powej DFU. Nie m ając szans zdobycia choćby jednego m andatu  w  Okręgach, 
*G dwa ugrupow ania mogły liczyć jedynie n a  zdobycie przynajm niej 5% ogółu 
Słosów na listach krajow ych, co dawało im szanse uzyskania k ilku  m andatów .

W okręgach zdobywa m andat kandydat u z y s k u j ą c y  w zględną większość gło-

17 „ E M N I D - P r e s s e d i e n ś t ”  n r  1504/1965. O s t a t n ia  a n k i e t a  z o s t a ł a  p r z e p r o w a d z o n a  w  d n i a c h  
*—■11 w r z e ś n i a  1965, o b e j m u j ą c  2 ty is .  „ o s ó b  r e p r e z e n t a t y w n y c h ” .

18 N a r o d o w a  P a r t i a  D e m o k r a t y c z n a  u k o n s t y t u o w a ł a  s ię  w  l i s t o p a d z ie  1964 r .  w  H a n o w e ­
r z e .  P r z y w ó d c y  j e j  t w i e r d z ą ,  ż e  l i c z y  o n a  10 t y s .  z a r e j e s t r o w a n y c h  c z ł o n k ó w .

sj c v P  g r u p u j e  d y s y d e n t ó w  z  CDU w  Z a g ł .  S a a r y ,  w  s w o im  c z a s ie  z w o l e n n i k ó w  p r z y ­

u c z e n ia  Z a g ł ę b i a  d o  F r a n c j i .
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sów tzw. pierwszych. W yborca oddaje bowiem jeszcze tzw. głos drugi n a  listę 
krajow ą. Glosy z tych list są kum ulow ane z terenu  całego państw a i  z nich 
przydziela się m andaty proporcjonalnie .według system u de Hondta. Tym samym 
nite ginie pozornie żaden „drugi” głos, ale tylko pod w arunkiem , że dana partia 
zdobędzie co najm niej 3 m andaty  w. okręgach lub uzyska przynajm niej Ŝ /o ogółu 
głosów oddanycihi w całej Republice na listy  krajowe. Ta procedura zachodnio­
niemieckiej ordynacji wyborczej powoduje, że bardzo często wyborcy oddają gło3 
na  kandydata m ającego najw ięcej szans w  danym okręgu, choć nie reprezentują­
cego poglądów politycznych wyborcy, względnie odpowiadającego m u nie tyil® 
z ra c ji poglądów,, ile cieszącego się lokalną popularnością. N atom iast n a  listy  'kra­
jowe gMsujią w yborcy już wyłącznie w edług swoich przekonań politycznych licząc, 
że ich partia  pokona 5P/o klauzulę. Aby w tegorocznych w yborach partia, która 
filie zdobyła co najm niej 3 m andatów  w  okręgach, mogła brać udział w  rozdziale 
m andatów  n a  podstaw ie uzyskanych tzw. głosów drugich, m usiałaby uzyskać  
v/ skali federalnej (poprzez listy  krajowe) co najm niej 1 751) 000 głosów. Jest to 
przeszkoda trudna  do pokonania dla. m ałych p artii stąd  5°/o k lauzula sta je się 
coraz korzystniejsza dla wiellkidh, skazując małe partie  z góry n a  porażkę.

W związku z przesunięaiam i ludności w NRF w  la tach  ostatnich zaszła ko­
nieczność poddania rewizji geografii polityczneji W zrastała bowiem liczba lud­
ności, a tym  samymi i wyborców, zwłaszcza w  okręgach przemysłowych, podczas 
gdy w  okręgach rolniczych liczba mieszkańców utrzym yw ała się n a  dotychcza­
sowym poziomie, a naw et m alała 40. L iczba okręgów w zrosła więc z 247. do 243. 
ulegając powiększeniu np. w  Półn. Nad ren ii -  W estfalii o 7, w  BadenŁi-Wiirterabergii
o 3, a w  Naidiremii-iPalatyinacie o 1, amnieljlsKetóu natomlaisit w  Ddlnej Saksonii
o 4, a w  Szlezwik-Holsztynie i B aw arii po '3. U sunięto jednak  ty lko częściowo 
istniejące nadal pokrzywdzenie w ielkich skupień ludności n a  rzecz mniejszych.

O ile w ybór każdego z 248. posłów w  okręgach jest niezależny od udziału 
w w yborach upraw nionych do głosowania obywateli, o ty le  liczba mandatów 
z lis t krajow ych kształtu je się  zależnie od federalnego odsetka biorących udział 
w  głosowaniu. Był on w  1965 r,. nieco niższy niż w  1901 r. (o 0,9°/o), przeto liczba 
m andatów  przydzielonych ze skum ulowanych list krajow ych jest również nlieco 
niższa.

W tegorocznych wyborach upraw nionych do glosowania było 3(8 510 395 w obec 
37 440 715 przed czterem a laty , !ozyli ponad jteden milion więcej. W śród w ybor­
ców nadal utrzym uje się zdecydowana przewaga kobiet (20,9 m in wobec 17,6 min 
mężczyzn). Ciekawie przedstaw ia się układ  w ieku wśród upraw nionych do głoso­
w ania, a mianowicie:

W pierwszej grupie głosowali po raz pierwszy ci, k tórzy w  ostatnich 4 la tach  
nabyli upraw nienia obywatelskie. Tych 3,1 min młodych wyborców stanowiło 
wielki, nieznany czynnik w  tegorocznych wyborach. O „m łodych” ubiegały siĘ 
wszystkie partie , najw ięcej jednak liczyła na nich SPD. Jednym  ze sposobów ubie­
gania się o m andaty najm łodszej kategorii wyborców 'było wysunięcie odpowiednio 
młodych kandydatów .

Doniosłym czynnikiem  w  wyborach zachodnioniemieckich pozostają jednak 
nadal kobiety ze względu chociażby na Swoją liczebną p^zewaigę zwłaszcza 
w  grupie w ieku powyżej la t 40, a więc skłaniającej się raczej ku poglądom konser-

"  P a t r z  F. M i e d z i ń s k i ,  W ybory do IV  Bundestagu N iem ieckie) R epubliki Federalne!■ 
„ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ” , 5/1961.

G rupa wieku: 
W milionach:

21—25 26'—40 4)1—60 ponad 60 
3,1- 11,9 13,6 9,9
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Watywnym, n ie  lubiącej zmian. Co p raw da dane z wyborów 1953,, 1957 i 1901 w y­
kazały, że spośród upraw nionych do glosowania przeciętna kobiet korzystających
2 praw a wyborczego była o 2—.3̂ /o m niejsza niż u mężczyzn, n iem niej przez sw oją 
liczebność w yw ierają one doniosły wpływ na w ynik wyborów. Kobiety też chyba 
Przekreśliły w  ostatecznym obrachunku przew idyw ania ankiet w  spraw ie w yniku 
Wyborów. Już  jednak  w  grupie w ieku od 21 do 30 la t obie płci się równoważą 
1 z każdymi dalszym i wyboram i ta  równowaga przesuwać się będzie ku  wyższym 
grupom wieku.

W dniu 19 IX  1916© r. głosowano jedynie w  246. okręga-ch, gdyż w  dwóch okrę- 
§ach zmarło dwóch kandydatów . W okręgach tych wybory odbyły się dlatego
3 X 1965; w yniki tych ostatnich; zostały jednak uwzględnione w  podanym  poniżej 
ostatecznym zestawieniu.

Wybory do V Bundestagu  dały następujące1 w y n ik i41:

1965 
38 510 395 
33 416 207 

86,8% 
32 620 442 

795 675

1961 
37 440 715 
32 849 624 

87,7%
29 905 428 

1 298 67342)

Uprawnionych do glosowania 
Oddanych głosów 
Udział głosujących 
Ważnych głosów 
Nieważnych głosów

Mimo więc jałowych program ów  wyborczych liczba biorących udział w  gło­
sowaniu była tylko o 0,'9°/o niższa niż przed czterem a laty. F ak t ten  przypisuje 
się trw ającej dO 'dnia wyborów niepewności odnośnie do szans CDU i SPD, co 
mimo wszystko nakłoniło wielu do udziału w  w yborach w  przekonaniu, że w łaśnie 
ich głos zaważy na ostatecznym  wyniku. Należy też pam iętać o wpojonej narodowi 
niemieckiemu dyscyplinie społecznej.

Na poszczególne p artie  przypadło głosów:

1965 ° //o 1961 0 /
/o

C D U /C SU 15 524 086 47,6 14 299 372 45,3
S P D 12 813 186 39,3 11 427 355 36,2
F D P 3 096 739 9,5 4 028 766 12 ,8
N P D 664 193 2,0

D FU 434 182 1,3 609 918 1,9
A U D 52 637 0,2

C V P 19 832 0 ,1

F S U 10 631 0,0

U A P 3 959 0,0

E F P 1 015 0,0

Wyborcy zachodnioniemieccy zdecydowanie więc odrzucili przede w szystkim  
Wyrosłe z am bicji lokalnych listy  „okolicznościowe1', k tórych autorzy trak tu ją  
Wybory parlam entarne jak  wybory gminne. W ynik wyborów odzwierciedla zresztą 
Wyraźnie istniejącą w  NRF tendencję do dw upartyjności, skoro dwie główne p a r-

41 D a n e  o  w y n i k a c h  w y b o r ó w  p a t r z :  „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  37/1965: Elf Partelen prtisentie- 
ren 2484 Kandidaten zur Wahl; n r  38/1965: Entscheidung fiir die grossen Parteien  o r a z  41/1965: 

D a s  endgilltige am tliche Ergebnis der W ahl zum  5. Bundestag.
U d e r z a  z n a c z n y  s p a d e k  l i c z b y  g ł o s ó w  n i e w a ż n y c h ,  o d d a w a n y c h  p r z e z  w y b o r c ó w  m o c n o  

n i e z a d o w o lo n y c h  z  i s t n i e j ą c y c h  s t o s u n k ó w .  P r z y j m u j e  s ię ,  ż e  c z ę ś ć  t y c h  w y b o r c ó w  g ł o s o ­

w a ł a  o b e c n ie  n a  S P D ,  c z ę ś ć  z a ś  n a  NPD.
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tie zdobyły 86y9°/o oddanych głosów, a  z reszty tylloo wolrii dem okraci prztekroczyli 
klauzuilę 5°/o.

Oddzielną grupę stanow ią dw a stronnictw a o w yraźnym  obliczu: .skrajnie na­
cjonalistyczna NPD  i  postępowa DFU.

Pierwszy w ystęp NPD  zakończył się niepowodzeniem, igdyż uzyskana liczba 
664 tys. głosów daleka jest od oczekiwań twórców tego ugrupowania. Zwolennicy 
nacjonalizm u w  większośdi uznali widocznie., że poglądy ich dostatecznie rep re­
zentuje CDU/CSU, a  naw et FDP, m ają zaś one większe szanse na zdobycie władzy 
i w yw ieranie w pływ u n a  politykę państw a. W każdym razie jednak zakresu wpły­
wów NPD  nie można mierzyć wyłącznie liczbą uzyskanych głosów li działalności 
jej nie można lekceważyć, skoro znajduje ona tyle pożywki w oficjalnej polityce 
zachodnioniemieckiej.

Liczbą uzyskanych głosów nie można również mierzyć wpływów DFU, k tóra 
nie zdołała utrzym ać pozycji z 1961 r. w  walce konkurencyjnych ..gigantów”, 
zgodnie ją  zw alczających43. P rzy jm uje się, że część zw olenników DFU zdecydowała 
się glosować tym  razem  n a  SPD, zwłaszcza gdy zarysowała się możliwość zwy­
cięstwa socjaldemokratów, uw ażając SPD  za „mniejsze zło” niż CDU. Nie należy 
jednak sądzić, żeby b rak  należytego poparcia ze strony społeczeństwa NRF miał 
osłabić w ysiłki tego ugrupow ania zdążające w  kierunku  u trw alen ia w  polityce 
NRF zasad pokojowego w spółżycia41. DFU zrzesza w  swoich szeregach wielu 
oddanych aktyw istów  z różnych w arstw  społecznych45, a zwłaszcza spośród po­
stępowej in te ligencji48..

Pew ną niespodzianką dla kół politycznych było zdobycie 9,54/o głosów przez 
FDP. W szystkie ankiety  badania opinii publicznej nie daw ały wolnym demokratom 
w oiągu 1964 r. więcej niż 60/o, a dopiero w  ciągu 19(65 r. odsetek ten  wzrósł do 
7°/o. P rzyjm uje się, że stosunkowo dobry w ynik FDP zawdzięcza swym atakom 
przeciwko Straussowi. Podobnie jak  przed czterem a la ty  również w  ostatn ich  wy­
borach FDP  nie zdobyła ani jednego m andatu  w okręgach, uzyskując m andaty 
z  lis t krajowych.. Dotkliwą porażkę poniósł przywódca partii d r  Erich Mende, 
uzyskując w  okręgu nadreńsko-w estfalskim , w  kltórym kandydował, jedynie 11 679 
głosów wobec 18101 w  1961 r. Mende stracił więc znacznie więcej' głosów niż 
FDP przeciętnie w  całej Republice i do Bundestagu wszedł z listy  'krajowej. Jed ­
nakże FDP osiągnęła, swój główny cel, sprowadzający się do zachowania roli ję ­
zyczka u wagi w  życiu politycznym  NRF.

Tegoroczne w y b o T y  ,potw ierdziły, że SPD  jest „partią  w stępującą”, że każde 
wybory przynoszą jej coraz więcej głosów. Nie zdołała natom iast osiągnąć głów­
nego celu — pierwszego miejsca w Bundestagu. Wyborcy w  ostatniej chwili prze­
kreślili wszystkie w yniki ankiet z okresu praw ie półtorarocznego i SPD  nie zdołała 
przekroczyć naw et granicy 40°/«, pozostając zdecydowanie w  tyle za swoimi głów­
nym i przeciwnikami. Dla SPD jest to niew ątpliw ie niepowodzenie, które zaciąży 
poważnie na stosunkach politycznych NRF. Niepowodzenie to wzmocniło bowiem 
poczucie pewności przywódców CDU i nakłam ać ich będzie .do  lekceważenia prze­
ciwnika, z drugiej zaś strony  — zaostrzy sprzeczności w  łonie so c ja ld e m o k ra tó w  
w sporze o k ierunek  i tak tykę polityki p a rtii w  przyszłości.

45 W  „ P a r ł a m e n t a r i s c h e r  P r e s s e d i e n s t ”  n r  152/1965 o m a w ia j ą c  s z a n s e  m a ł y c h  p a r t i i  s u g e ­
r o w a n o ,  ż e  „ i s t n i e j ą  ś c i ą l e  z w i ą z k i  m i ę d z y  DFU a  z d e l e g a l i z o w a n ą  KPD”.

“ P a t r z :  F .  M i e d z i ń s k i :  Niemiecka Unia Pokoju  —  „ruch zbiorczy” opozycji w  Nie­
m ieckiej Republice Federalnej. „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  2/1965.

"  W ś r ó d  k a n d y d a t ó w  DFU z n a j d o w a ł o  s ię  m .  i n .  8 p r o f e s o r ó w  i  n a u k o w c ó w ,  16 p a "  
s t o r ó w ,  19 r e k t o r ó w  s z k ó ł  i  n a u c z y c ie l i ,  15 l e k a r z y ,  12 p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  17 r o l n i k ó w ,  7 p r z e ­

w o d n i c z ą c y c h  r a d  z a k ł a d o w y c h  i  24 c z ł o n k ó w  t a k i c h  r a d .

*s J w .
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Duży sukces odniósł natom iast blok CDUICSU, k tó ry  w  najbardzie j niepo­
myślnych d la siebie okolicznościach zdołał umocnić sw oją pozycją. Propaganda 
bloku, nastaw iona wyłącznie n a  wpojenie konserw atyw nej opinii NRF poglądu, 
ze „CDU — to gw arancja zabezpieczenia osiągnięć” okazała się skuteczna. T rudno 
Przewidzieć, czy przyszłe analizy ustalą, w  czym praw ie 50s/o wyborców widziało 
to „zabezpieczenie” .— czy zarówno w  polityce w ew nętrznej i zagranicznej, czy 
też wyłącznie w zachowaniu niewątpliw ie wysokiego standardu  życiowego'. P ropa­
ganda chrześcijańsko-dem okratyczna głosiła przecież, że m aterialnym  zdobyczom 
społeczeństwa grozi niebezpieczeństwo ze strony socjaldem okracji, gotowej na różne 
..eksperymenty”. Jak  już zaznaczyliśmy, poważny w pływ  na ostateczny w ynik 
Wyborów m ają głosy kobiet i to  kobiet starszych. W ydaje isię, że SPD  tego mo­
m entu nie wzięła dostatecznie pod uwagę, licząc raczej n a  głosy m łodych w ybor­
ców, którzy jednak  nie tak  zwarcie na n ią  głosowali jak  oczekiwano.

Skład V B undestagu , w  porów naniu z poprzednimi, przedstaw ia sią  następująco:

M andatów  w  roku: 1965 1961 1957
CDUICSU 245 242 270
SPD 202, 190 169
FDP 49 67 41

Przeprowadzona reform a okręgów wyborczych okazała się nieco korzystniejsza 
dla SPD  niż CDU. W ykazuje to  następujące zestawienie (w porów naniu z w yni­
kami 1961 r.) przedstaw iające poddał m andatów  zdobytych bezpośrednio w  ok rę­
gach i pośrednio z lis t krajow ych:

Zdobyły m andatów
CDU/CSU
SPD
FDP

W okręg. Z lis t
153 (156) 92 (86)
95 (91) 107 (99)

— 49 (67)

Ogółem 
245 (242) 
202 (190) 
4® (67)

Jak  w ynika z tego zestawienia, CDUJCSU cieszą się zwłaszcza poparciem  w  te ­
renie, posiadając w  większości okręgów przewagę głosów. Posiadanie zaś „posła 
okręgowego” — to możliwość bardziej bezpośredniego oddziaływ ania n a  wyborców 
przez zajmowanie się ich spraw am i lokalnym i 'itp.

Największy sukces' odniosła SPD  w  kluczowym k ra ju  związkowym — w  Półn. 
Nadrenii—W estfalii, zdobywając obecnie 3'5 m andatów  wobec 2'5 w  r. 1901, z tego 
3 w nowo utworzonych okręgach. CDU uzyskała natom iast tylko 88 m andatów  
Wobec 41 w  r. 1961. W raz z m andatam i z listy  krajow ej Półn. N adrenia—W estfalia 
dysponuje w Bundestagu  15i3> m andatam i, czyli blisko jedną trzecią ogółu m anda­
tów federalnych. Toteż głównym terenem  walki, k tóry  zadecyduje w  przyszłości
o pozycji obydwu partii., pozostaje ten  k ra j związkowy. SPD  może zanotować stop­
niowe rozszerzanie swoich wpływów w  dotychczas tradycyjnie katolickim  zagłębiu 
Przemysłowym w estfalsko-nadreńskira. W w yborach 1965 r. SPD  zwiększyła tam  
liczbę głosów, w  stosunku do r. 1957, z 2965 tys. do 4150 tys.,. podczas gdy ilość 
głosów CDU spadla w tym  samym czasie z 4 813 tys. do 4 593 tys. Z porównania 
tego można wywnioskować, że SPD  korzysta głównie ze w zrostu liczby zatrudnio­
nych w  tamtejszymi przemyśle, rek ru tu jących  się z przybyszów, jak  i młodych 
roczników.

Drugim /krajem  związkowym, w  k tórym  SPD  czyni sitałe postępy, jest B a­
waria, ośrodek tradycyjnego katolicyzmu. Podczas gdy w  19-57 r. SPD  nie zdobyła 
W Baw arii ani jednego m andatu  okręgowego, w  1961 r. uzyskała m andaty  z 5 okrę­
gów, a w 1965 r. z 8 okręgów (na ogółem 44). Liczba głosów SPD  w zrosła z  1304 tys. 
W r. 1957 do 1 652 tys. w r. 1901, a w  tegorocznych w yborach do 1,070 tys. CSU
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uzyskała w tych samych latach: 3 015 tys., 3 014 tys. oraz 3 137 tys., czyli notuje 
mniejszy przyrost n iż  SPD 47.

CDU 'największy sulkces odniosła w  Badenii—Wirtetmlbergii, gdzie zdobyła 
3 nowe Okręgi, oraz po jednym  w  Hesjii i N adrenii—Palatynacie.

Sukces wyborczy CDU/CSU — jakikolwiek niepełny, gdyż nie uwieńczony zdo­
byciem bezwzględnej' większości — jest przede w szystkim  zwycięstwom kanclerza 
E rharda. Były to jego pierwsze w ybory jako kanclerza, nie przyjętego w 1;903 r. 
jednom yślnie przez opinię party jną, a zwalczanego n ieustannie przez swego po­
przednika i przewodniczącego p artii — Adenauera. Toteż E rhard  natychm iast po 
ogłoszeniu w yniku wyborów oświadczył z nieukryw anym  zadowoleniem:

„Można powiedzieć, że CDU/CSU  odniosła w ielkie zwycięstwo. Uważam, że 
jest to  zasługa polityki te j partii, a le  uważam także, że jest to potwierdzenie 
polityki, za k tórą ja osobiście jestem  odpowiedzialny, że jest to  w yraz zaufania 
d la  mnie osobiście i dla sposobu, w jak i sp raw uję  mój urząd” 48.

W ynik wyborów um ocnił pozycję E rharda w  p artii, ,poważnie dotąd kwestio­
now aną przez jego przeciwników, jak  np. Adenauer, przywódca CSU  — Strauss, 
przewodniczący Bundestagu  — Gersrtenmaier, a  także prezydent Lubke. Po wybo­
rach  rozeszły się przeto w  kołach politycznych Bonn pogłoski, że na początku 
196© r. A denauer ostatecznie zrezygnuje z przew odnictw a w  CDU, a w tedy będzie 
mógł do niego pretendować E rhard, łącząc w  swoim ręku — jak  jego poprzednik
— kierownictwo rządu  i partii. Nawet gdyby jednak przewodnictwo CDU objął 
dotychczasowy urzędujący przewodniczący 40, Dufhues, inna będzie pozycja E rharda 
niż dotychczas.

W powyborczym oświadczeniu E rhard  zaznaczył również:

„W w ynikach wyborów widzę w yraźne i niedwuznaczne zlecenie niem iec­
kiego wyborcy, aby nadal prowadzić dotychczasową politykę. Jesteśm y na to 
zdecydowani. Mam też nadzieję, że w ynik wyborów stworzył sytuację, k tó ra  
pozwoli n a  ukształtow anie jasnych ii owocnych stosunków między rządem 
a opozycją” 50.

„Opozycja”, czyli SPD, ciężko przeżywa zawód, jaki spraw ił je j rezu ltat w y­
borów w porów naniu z prognozami. W ocenie wyników położono przeto główny 
nacisk na podkreślenie zwiększenia liczby uzyskanych głosów i m andatów , w yli­
czając slikcesy w  poszczególnych k rajach  związkowych. Zbliżenie się do granicy 
40n/o określa isię jako „dobry w ynik”, clhoć w  rzeczywistości jest on dość daleki 
od nadziei na zdobycie większości. N iespełnienie się tych nadziei socjaldemokraci 
tłum aczą pow stałą /sy tuacją, w  k tórej „wszystkie partie, poczynając od CDU po­
przez CSU  i FDP a  n a  małycihi partiach  kończąc, kierow ały swe ataki wyłącznie 
przeciwko SPD” sl.Biuletyn party jn y  SPD, w  którym  w  ten sposób starano się

"  CDU z d o b y ł a  w  B a w a r i i  z  l i s t  o k r ę g o w y c h  i  k r a j o w e j  49 m a n d a t ó w .  S a m  S t r a u s s  z d o ­

b y ł  w  s w o im  o k r ę g u  69 613 g ł o s ó w  (58,5% ) w o b e c  67 156 (56,3"/o) w  1961 r .
18 „ B u l l e t i n  d e s  P r e s s e -  u n d  I n f o r r a a t i o n s a m t e s  d e r  B u n d e s r e g i e r u n g ”  n r  155/1965.
15 S t a n o w i s k o  „ u r z ę d u j ą c e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o ”  j e s t  r ó w n o r z ę d n e  w  i n n y c h  p a r t i a c h  z e  

S t a n o w i s k i e m  s e k r e t a r z a  g e n e r a ln e g o .

M J a k  w  p r z y p i s i e  48.

51 „ S o z i a ld e m o k r a t i s c h e r  P r e s s e d i e n s t ”  n r  180/1965.
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Osłabić wym owę ni to  iSuikcietsiu, ni to  w yażnej klęski, ta k  ocenia, powyborczą sy tu ­
ację swoich przeciwników :

„Kto w tych w arunkach tw ierdzi, że dotychczasowa koalicja odniosła wielkie 
zwycięstwo, popełnia poważny błąd. Dotychczasowe partie rządowe mogą oczy­
wiście współpracować ze sobą n a  zasadzie arytm etycznej, politycznie jednak 
są osłabiane” 52.
Zdaniem  kierow nictw a SPD  „bitwa została stoczona, ale problem y pozostały”.

Pierwsze posiedzenie V Bundestagu  Niemieckiej Republiki Federalnej odbyło 
się w  dn iu  19 X 1965 r. pod przewodnictwem  dra K onrada A denauera jako  n a j­
starszego p o s ła 63.

Na posiedzeniu w ybrano ponownie przewodniczącym  Bundestagu  d ra  Eugena 
G erstenm aiera (CDU) 385 głosami n a  508 oddanych i  504 ważne 54. Przeciwko glo­
sowało tylko 2)1 posłów, a  9® wstrzym ało się Od głosowania, czyli znaczna część 
posłów SPD  poparła kandydaturę Gerstenimaiera.

Na posiedzeniu w dnihl 20 X  1965 r. dokonano wyboru kanclerza nowego rządu, 
na k tó re  to stanowisko zaproplonował prezydent Liibke ponownie prof. Ludw iga 
Erharda. Opozycj.a nie w ysunęła kontrkandydata. E rhard  został w ybrany  kancle­
rzem 272 glosami, czyli absolutną większością, przeciwko 200 o raz 15 posłom 
wstrzymującymi się od g ło su 55.

W w yniku interkoalicyjnego porozum ienia CDU/CSU  — FDP kanclerz E rhard  
na posiedzeniu Bundestagu  w  06 X  1965 r. przedstaw ił następujący  sk ład  nowego
rządu : 50

prof. d r Ludwig En l h i a r d  (CDU) — kanclerz, d r G erhard S c h r o d e r  (CDU)
— m inister sp raw  zagranicznych, P aul L i i c k e  (CDU) — m inister sp raw  w ew nętrz­
nych, d r R ichard J a g e r  (CSU) — m inister sprawiedliwości, d r  Rolf D a h l g r i i n  
(FDP) — m inister finansów,, K urt S c h m i i c k e r  (CDU) — m inister gospodarki, 
Herm an H ó c h e r l  (CSU) — m inister wyżywienia, ro ln ictw a i leśnictw a, Hans 
K a t  z e r  (CDU) — m in iste r p racy i porządku społecznego, Kai-Uwte von H a s i s e l  
(CDU) — m inister obrony, d r  inż. Hans Christoph S e  e b o  h m  (CDU) — m inister 
kom unikacji, R ichard  S t i i c k l e n  (CSU) — m in iste r poczt i  telegrafów, d r  Ewald 
B u c h e r  (FDP) — m inister dla spraw  m ieszkań > budowy m iast, d r Johamn Bap- 
tist G r  a d 1 (CDU) — m inister d la  spraw  wysiedlonych, uchodźców i  poszkodowa- 
nyqh przez wojnę, d r  E r i c h - M e n d e  (FDP) — m inister dla spraw  ogólnoniemliec- 
kich, Alois N  i e  d e r  a  11 (CSU) — m inister d la  sp raw  Bundesratu  i  ikra- 
jów związkowych, d r  B runo H e c k  (CDU) — m inister d la  sp raw  rodziny 
i młodzieży, dr G erhard S t O l t e n b e r g  (CDU) — m inister dla spraw  badań n a u ­
kowych, dr W erner D o l l i n g e r  (CSU) — m inister skarbu  federalnego, W alter 
S c h e e l  (FDP) — m inister w spółpracy gospodarczej, d r  Ę lisabeth S c h w a r z -  
h a u p t  (CDU)— m inister zdrowia, d r  H einrich K r  o n e 1 (CDU)— m in iste r dlla 
spraw  federalnej rady obrony, d r Ludger W e S t r i C k  (CDU)—'m in is te r dla spraw  
specjalnych.

"  J w .
a „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  43/1965. PrUsldent. und Kanzler kehrten  ins A m t zurilck. —  Klarę 

M ehrheiten fiir Dr Gerstenmaler und Prof. Erhard.
54 W  w y b o r z e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Bundestagu  b r a ł o  u d z i a ł  z  g ł o s e m  p e ł n y m  22 p r z e d s t a ­

w i c i e l i  s e n a t u  z a c h o d n ie g o  B e r l i n a ,  k t ó r z y  w  s p r a w a c h  z a s a d n i c z y c h ,  J a k  n p .  u c h w a l a n i u  

u s t a w ,  m a j ą  t y l k o  g ł o s  d o r a d c z y .
55 P r z y  w y b o r z e  k a n c l e r z a  g ł o s y  p r z e d s t a w i c i e l i  z a c h o d n ie g o  B e r l i n a  l i c z o n o  o d r ę b n ie .
M „ D a s  P a r l a m e n t "  n r  44/1965: 21 Bundesm inister leisteten den Eld.

Bolesław Lechicki

B. L.

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1965 Instytut Zachodni


